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W I L N O .
Izba powszechney Opieki gubernii Litewskin* 

jWdeńskiey nadesłała do Redakcyi dla obwie­
szczenia , następujący : *

Ukaz Rządzącemu Senatowi*
Przeyrzaw szy przedstawienie zarządzające­

go ministeryum spraw wewnętrznych, o sposobach 
dogodmeyszegó obrotu kapitałów , wpływających 
do Izb powszecliney O pieki, uznałem za dobrą, 
do prawideł w tey  rzeczy wydanych, dodać na­
stępujące postanowienia :

,)  Kapitały własne Izb i łokacyyne , Wnie­
sione nazawsze albo z ograniczeniem czasu, 
w  oelu obrócenia procentów na dobroczynne po­
dług przeznaczenia lokatorów przedmioty, rozda­
wać na pożyczkę na lat dwanaście, za opłatą 
W pierwszych dwóch latach procentów zwyczay- 
Inych z góry corocznie, a w następnych dziesię­
ciu Teoiech po dziesiątey części kapitałów, i pro­
centów również z góry za rok na dług pozo­
stający, do r.upełnego jego wypłacenia.

2) 'takie  rozdawanie kapitałów tych czynić 
na ewikcyą wiosek, stosownie do złożonych n i  
ich bezpieczeństwo świadectw , podług ostatniey 
rewiżyi, na każdą duszę w r'ewizyi zkpiśaną płci 
męzsiey po 15■-> rub. ass'.

o) Z tego urządzenia wyłączyć Gruzyą i gu­
l e  rnie: kurlknd/ką, inflańdzką i estońską, z tego 
Względu, ie  Gruzyd no udzielnych jest prawach, n& 
gubernie na-* morzem baltyckiem , po rozdziele­
niu na h :ki, s os bnego urządzenia gospodarskie­
go tamtćysżych majątków, podlegają co do roz­
da w nia kapitałów dó izb powszechney opieki 
należących, prawidłom sobie właściwym.

4) Podług prawideł teraz  Stanowiących się, 
cźvnić pożyczkę przed innemi dla t y c h , którzy 
ńie jeszcze nie są winni do izby powszechney o- 
pi V. tey gubernii, gdzie zńayduje się majątek ad. 
ewikcyą dany.

5) Dla pożyczających, którzy, będąc rzetel­
ne ui w opłacie procentów i kapitałów , zechcą 
ponowić pożyczkę swą na osnowie prawideł wy­
że y zawartych w artykule i i a ,  zostawić n a t ó  
prawo do nowey pożyczki na lat 12.

6) Przy czynieniu pożyczki, w poprzedzają­
cym artykule opisaney i majątki na ewikcyą nić 
inaczey przyymować, tylko podług ostatniey re- 
wiz.yi.

7) W ydawanie pożyczki jakiey jedney osobie albo 
i  r ó ż n y m, ale na ewikcyą majątku należącego 
do jedney, urządzić następującym sposobem:

a) Izbom powszechney Opieki mającym kapitan 
3y własne i cudze, nie mnieysze nad 5oo,ooo  
rubli, oprócz tych, które się obracają w długu 
nieterminowym kommissyi umorzenia długów* 
zostawić prawo samym czynienia pożyczki do 
Bo,000 rub.

b) Dla izb powszechney opieki mniey 5 00,00© 
rub. kapitału w bęzpośredniera rozporządzę-* 
aiu swem m ających, położyć za obowiązek* 
aby wydatki swe pożyczkowe ograniczyły do, 
i  5 ,ooo rub.

8) O pożyczkach > przewyższających summy, 
wyżey wyrażone, przedstawiać do ministeryum  
spraw wewnętrznych, dla wyjednania Ńaywyż-' 
szego rozwiązania.

9) Odmiany terminów pożyczkowych niemal 
czey czynić , tylko za potwierdzeniem ministra 
spraw wewnętrznych.

10) 9żukając dla dłużników odłożenia te rm i­
nów, obowiązane są izby powszechney opieki wcze­
śnie przed upłymemem terminu pożyczki przede 
stawić do ministeryum spraw wewnętrznych:

a) Przyczyny , dla których staranie jest "o 
przedłużenie terminu.

b) Co stanowi ewikcyą, i cfcy jest ona do- 
śtatecznem zabezpieczeniem.

c) Stan summ izby czy dozwala zrobić to  
odłożenie terminu.

11) Kapitały czasoWie do izb powszechney 
Opieki wchodzące , jako to  :

a5) Apellacyyńe na okup majątków i inne* 
od których wszystkie procenta, na mocy po- 
twierdzoney, przeze Mnie w dniu 17 lipca i 8 i  & 
roku opinii rady  państw a, idą na rzecz izb 
powszechney opiekii

b) Składane na czaś dla obrótu z procen­
tów ta k , żeby Cd nich na osnowie teyże opi­
nii należał dla izby powszechney opieki tylko  
6ty, procent, podzielić ńa trzy cz ęśc i, z któ­
rych jednę oddawać na pożyczkę na mocy 
prawidła w artykule iszyńi przepisanego, a du>ie 
aa jeden rok, dwa lub trzy la ta , miarkując 
podług blizkości terminów do powrotu tych  
kapitałów , które są na widoku , albo podług 
układu obrótów kapitałów Izby powsztechney 
opieki.

12) Kapitały, które wnoszone są przez ludzi 
prywatnych do izb powszechney opieki, na osno­
wie prawideł pożyczkowego banku państwa i  
kasśy skłądowey, dla otrzymania od nich po 
pięć procentów z prawem powrotu na żądanie, 
odtąd na przyszłość]nie przyym ować, ponieważ 
niepewność terminu, ścieśniając obróty izb, mo«



że narazić na szkody, jeżeli nie zdołają rozrzą­
dzić lokacji kapitałów tym sposobem ^do nich 
wchodzących ; ale na miejscu tego dozwolić 
Izbom przyjmowania cząstkowych kapitałów z o- 
płatą ofl, chociażby lokujący zgadzali się zasta­
wić je w Izbach na trzy lata.

i i 3) Wszystkie dawuieysze rozrządzenia, 
względem obrotu kapitałów do izb powszechney 
opieki należących, równie ogólne, jak szczegól­
ne dla niektórych gubernią, przez Łeraźnieysze 
postanowienia nieodmienione, zostawić w zu­
pełnej mocy.

Na autentyku napisano własną Jego Cesaiskiey 
Mości r ę k ą .  A l e x a n d e r ,

St. Petersburg dnią <26 stycznia 1820 r&ku.
Na kopii napisano : zgodno Hrabia W . Ko- 

czubey.
Z  kopiją zgodził Dyrektor Alexy Stoh.
Zgodno : Sekretarz Pietruszewski.

Przez rozkaz dzienny z dnia 2 3 m aja, na­
znaczeni: będący przy naczelniku dywizyi Sciey 
p.ieszey jenerał major Peterson , dowódcą 3ciey 
brygady ymey dywizyi pieszey, a jenerał ma­
jor łon Pfizin  iszy, dowódpą 3 ciey brygady 22giey 
dywizyi pieszey.

Naczelnik głównego sztabu J. C. M. Xiążę 
Wothoński, przez rozkaz z dnia 19 maja, 1820, 
N. 29 , obwieścił wojsku i całey administracji 
Wovskowey, ażeby prowadząc aresztantów na 
wszystkich t rak tach , nigdzie dla nich nie wy­
magano prowiantu w naturze ; ponieważ Uka­
zem Najwyższym * dnia 22go grudnia 1819 roku, 
utrzymanie aresztantów w czasie ich przesyła­
nia do mieysc przeznaczenia, skarb przyjął na 
koszt własny, i wydają się na to pieniądze z izb 
skarbowych po 12 k,, na porę dla każdego aresz- 
tanta.

W . X> Imd Mikołay d. 17 maja o godzinie 
5tey Wieczorem przejeżdżał przez Porchow ; d. 
18 o południu przez Uświatę', o 4 tey w noóy 
d. 19 przez MohUew-Białoruski; d. 22 o godzi* 
nie 3ciey\ z północy przy był do Borysowa , zfeąd 
po odmianie koni udał się w dalszą podróż na trakt 
do Zięmbina.

W  nocy z dnia logo na i i t y  maja, był 
w Mińsku pożar, który zaczął się w bliskości 
domu dzierżawców gorzałozanego poboru. Cho­
ciaż wiatr hył bardzo mały, ogień jednak ż taką 
rozszerzył się szybkością, że w kilku godzinach 
w perzynę obrócił i 5 domow murowanych i a 
drewniane, z całem do nich należącem zabudo­
waniem. Szkody przez pożar zrządzone do 
190,600 rubli dochodzą.

Od 15 kwietnia dc lgo maja przywieziono 
na komorę składową berdyczewską z miasta Brod 
towarów na i 38.g4o rub. W  kwietniu przybyło 
do portu teodozyyskiego 53 okrętów : w tymże 
qzasie przeszło przez komorę w Teodozyi ró­
żnych towarów na 34,927 rub. 12A kop. i mone­
ty zagraniczney na 57,100 rub.; wyszło rossyy- 
ękich towarów na 135,606 r. 5o kop. Od 8 do 
^5 maja do Lipowy przyszło 5 okrętów cudzo­
ziemskich , wyszło i 5 zagranicznych: z tych 7 
ęe zbożem, 2 ze zbożem i rpżnemi towarami, a
3 z balastem. Do Taganrogu z Konstantynopola 
i  z wyspy Idry  w roku przeszłym i  teraźniey- 
szym przywieziono towarów na 138,266 rub. 3o 
kop.; wyszło do Kercza i M ingrelii różnych to­
warów ros&yyskicb w miesiącu kwietniu na 
i 4,758 r. 85 k. Liczba okrętów w Rydze d.
4 czerwca: przybyłych 457, wyszłych 3o6 .

Ceaa birżowa zboża w Rydze d. 4 ekerwca' 
Łaszt żyta 222 rub. ass., pszenicy 357| _ 402f, je .' 
ozmiema 190 rub.* owsa 179— r86i.

F R A K c y A.
Dnia 2 5 maia miał u Króla osobne wysłucha­

nie jenerał Hr. Szuwałów.
Poymano w Paryżu Pana Rey adwokata, nie­

wiadomo jeszcze z jakiey przyczyny, a wzięto go 
z jego mieszkania.

Sąd królewski w Paryżu skazał dwóch ludzi 
na więzienie, jednego przez 8, a drugiego przez 
3 dni, za wołanie w miejscu publicznem Niech 
ly je  Cesarz!

Tenże sąd skazał zaocznie PP. Guyon auto­
ra iPlancher wydawcę dziełka pod napisem Mis- 
eye w zachodniey i południowey Francyi, na dwu­
letnie więzienie, i zapłacenie 3oo iranków kary, 
oprócz kosztow prawnych.

Rada tego sądu uznała, iż należy pociągnąć 
do odpowiedzi w sądzie Pana Cauchois - Lemaire, 
autora pisemka rozmaitości historyczne, zabranego 
xięgarzowi przez policyą przed kilką tygodniami, 
w którem artykuł o rządzie tajemnym  stał się przy­
czyną obwinienia autora.

Zabrała świeżo policya paryzka pisemko Pana 
Laoretelle pod tytułem Panorama.

W  wydanem niedawno pisemku pod tytułem: 
Oznaki, przeczucia i sny przed zgonem Xcia Ber­
r y , czytamy co następie: „ Hrabia Greffuhle,
który we dwa dni po Xięciu Berry u m a rł , miał 
takisen osobliwszy. „ Stojąc w oknie pałacu Tu- 
ilkries, u jrza ł idący karawan bogato przystrojo­
ny, i od 8 kom ciągniony. Spytał go Xiążę Ber­
ry; kogo wiozą? Hrabia odpowiedział: W. Xią- 
zęc<| Mość. W krótce szedł drugi karawan nie 
tak okazały z trumną. Hrabia zapytał Xiąz'ęcia 
podobnie, a on mu odpowiedział: WPana, Hrabio, 
wiozą.“ Hrabia opowiedział nazajutrz ten sen 
Xtążęciu, który go bardzo zastanowił.

Od ukończenia rewolucyi nigdy jeszcze nie 
poświęcono w Paryżu tyle osób na różne stopnie 
kapłaństwa, ile teraz dnia 27go maja : bo 175 
osób, między któremi był także Xiążę Rohan,
Par Francyi, którego poświęcono na subdy. 
akona.

Wyjechał z Paryża Xiążę Cambaceres, były 
arcykanclerz cesarstwa franćuzkiego, do wód a- 
kwisgrańskich.

Na sessyi d. 2 5 maja ukończyła Izba deputowa­
nych rozprawy nad ogólnym projektem odmian w 
prawie o wyborach, a dnia 26 tegoż miesiąca przy­
stąpiła do rozważania go artykułami. Zabrał na­
przód głos P, Laine zdający sprawę imieniem 
kommissyi roztrząsającey ten projekt, i odpowia­
dał na różn* przeciw niemu zarzuty. Kończąo 
głos powiedział: „ MPanowie! zaradźcie czem-
„ prędzey złemu, które już nas otacza; bo jeśli 
„ wzrośnie, przepadnie wolność publiczna; nie uy«*
„ rżymy jey kwitnącey pod cieniem szanownego 
„ tronu.” Przeczytał potem prezes izby pier­
wszy artykuł projektu prawa, który jest taki: 
w Będzie w każdym departamenoie zgromadzenie 
„ wybiercze departamentowe, i będą zgromadze- 
„ nia wybiercze okręgowe; wszakże w departs- 1 
„m entach , które jednego tylko deputowanego 
„ mają do wybrania, tudzież w departamencie Kor- 
„ syki, wszyscy wybierający składać będą jedno 
„ zgromadzenie1.” Kommissya zaś tak poprawiła 
wyjątkową część tego artykułu: „ Wszakże w de-
„ partamentach, które jednego tylko deputowa- 
„ nego mają do wybrania, tudzież w tyoh, w któ-



* Tych jest tylko 3 oo wybierających, w siy scy  ci 
,, składać będą jedno zgromadzenie.” Mówił naprzód 
przeciw  teina artykułowi, będącemu istotnie ca­
łym projektem prawa, P, Benjamin -D elessert a 
odpowiedział mu P. Simeon, minister spraw we­
wnętrznych, i oświadczył się za artykułem. P. 
Busson mówił przeciw artykułowi. Po nim za­
brał głos P. Wendęl deputowany i razem jeden 
z sekretarzów izby, i tak  mówił: „Nie należę do
zagorzałości partyy; byłem Członkiem mnieyszó­
ści izby w roku 1815; przychylam się da głosu 
rządu, od którego nie mam się niczego spodziewać, 
bo niczego nie żądam od niego. Radzi on nam 
popraw ić prawo o wyborach. Miiszę więc prze­
łożyć pobudki, k tóre mię do głosowaniawzględem 
mego skłaniają. Gdy od tak dawnego czasu sły­
szymy z tey mównicy wychodzące przewrotne 
zdania; gdy oppozycya staje się coraz groźniey- 
szą, i miota p -tw arze  na tych , którzy przeciw 
mey biją; wierność i powinność nie dozwalają mi 
milczeć diużey.” Ciekawa jest: czyli lewa strona 0- 
trzym a większość w tey izbie. Gdyby ją o trzy­
mała, miremacież, iż porządek towarzyski do­
znawałby opieki? Nie lęfeacież się o zgubę naów- 
czas kraju itrdou? słyszę codziennie grożenie nam 
niebezpieczeństwami urojoaemś; muszę też i ja 
wystawić te, które upatruję. (Tu wyrzucał ostro 
rozmaite zabiegi lewey strome naganne zdaniem 
jego, a mające mieć za ceł to wszystko, 00 tylko 
jest nie moralne m i szkodiwem krajowi; między 
inaemi to powiedział) „ Posłuchaycie, co p rze­
mawia liberalna lewa strona: zezwałamy na władzę 
królewską, nawyt z Burbonami, ale na władzę 
królewską bez godności, bez mocy i powagi. 
W zdycham y do większości izby , którą nam 
prawo o wyborach nadało. Prawo to jest naszą 
kartą  konstytucyyną, którey prawodawca zmie­
nić me może bez zerwania węzłów, łączących kró­
la z narodem; jeśliby się jey dotkniono, biada zdray. 
com1. Nie przesadzam w mówieniu; mniey nawet 
m ówię, aniżeli oppozycya mówi. Zachęca ona 
do rozterków , podżega woysko do buntu , po­
chwala wszelkie rokosze. Przed dworna dniami 
powiedział P. Bignon: że dotąd żadua iskra ognia 
hiszpańskiego nie pudła ca ziemię francuzką, przy­
czyna tego, iż naród francuski u f a , że projekt 
prawa, który rozważamy, będzie odrzucony. Mów­
cy strony lewey śmieją nawet W obliczu waszem 
żałować tróykolorowey chorągwi, uznańey pra­
wami waszemi za znak buntu.” (Nawygadywaw- 
■zy P. Wendel, co tylko chciał i mógł, na depu­
towanych lewey strony, tak zakrńczył) „ Jeżeli 
artykuł pierwszy będzie odrzucony, odrzucone 
będzie tem samem całe nowe prawo, społeczność 
się wstrząśnie, karta konstytucyyną zagrożoną 
zastanie, bo w Gd za królewska zachwiana, a wkrót­
ce może 1 pokonana, nie mogłaby już w niczćm 
po moda. F rancy i;  wiecie za ś ,  czemby Francya 
beż* mey była. Głosuję za artykułem.” W szedł 
na mównicę P. Sapey i rzekł. „Sądzę, iż uchy­
biłbym izbie winnego uszanowania, gdybym od­
powiedział na ©belgi, któreście dopiero słyszeli. 
Gardzicie zapewne niemi, a i ja gardzę zupełnie.” 
To powiedziawszy, przystąpił do loczącey się rze ­
czy, i w końcu żądał odrzucenia pierwszego a r ­
tykułu. Po tym głosie, odłożono dalszą rozwagę 
nad rzeczonym artykułem do następney sessyi.

f  R u s s r .
Berlin dnia  10 czerwca. Czytamy w tu tey -  

szey powszechney krajowey gazecie pruskiey , iż 
wygnani z Rossyi jezuici,przy bywający do Prus, za­

pytani będą, dokąd się za granicę udać myślą, po- 
ćzem każdy w szczególności dostanie pasport 
2 przepisaniem dalszey naybliższey drogi.

W  maju płacono w Gdańsku łaszt pszenicy po 
i o 5 do i 43 talarów1 8 sr. gr.; żyta 68 do 76 talar.; 
owsa 43-do 53 talarów. O dd. 1 do 4 o tegoż mie­
siąca zawinęło tam 63 okrętów, a 135 wypłynęło.

A n g l i a .
Londyn dnia  3o maja. Dnia 26 b.m . zrana 

przyszło z Folk stone blisko 5oo mężczyzn i kobiet, 
uzbrojonych w siekiery i motyki do Dover, gdzie 
wyłamawszy drzwi więzienia, wszystkich osadzo­
nych tam ludzi uwolnili, a gmach zburzyli. U - 
ciynili to tak niespodzianie i prędko, iż kiedy się  
magistrat dowiedział, już było po wszystkiem. 
Zebrano spiesznie woyskoj przeczytano ustawę o 
buncie, i pospólstwo rozproszono. Zdaje się, iż 
chciano szozególniey uwolnić kontrabandystówj 
którzy tam siedzieli.

Obowiązkiem jest zapaśnika czyli szermierza 
królewskiego, aby wtenczas, kiedy podczas koro« 
nacyi Monarcha siedzieć będzie u stołu, pokazał 
się uzbrojony na koniu w W estminster hall, i przez 
herolda ogłosić kazał: jeśliby ktokolwiek bądź w y­
sokiego lub niskiego stopnia, śmiał zaprzeczyli, i i  
Kroi i Pan nasz, Jerzy IV, je s t prawym następcą 
korony W ielkiey B rytanii, lub mu jey  odmawiały 
stojący tu  szermierz królewski oświadcza, i i  taki 
iest kłamcą i zdraycą. W yzyw a go sam na sam  
do boju, i  w oznaczonym dniu stoczy walkę na  
śmierć. Rycerz rzuci potem rękawiczkę na zie- 
****?!» a gdy się nikt me odezwie, wypije zdrowie 
królewskie; w nagrodę zaś dostanie: złoty puhar, 
zbroję, konia i 20 łokci atła9u karmazynowego.

Hrabia Rostopczyn, miał onegday audyencyą 
u Króla.

Xią*ę San Carlos udał się z małżonką swoją 
do Brighton, gdzie kąpieli morskich używać będzie, 
a potem powróci do H szpanii.

Gazeta M orning-Chronicle  donosi, iż Królo­
wa nasza osłabiona trudami podróży przebyła do 
G enew y , i wyprawiła gońca do P. Brougham  
z wezwaniem, aby tam zjechał. P. Stuart, po­
seł angielski w Paryżu, zatrzymał tego gońca, i 
sam obowiązał się przesłać jey listy do Anglii. 
W rócił więc goniec dnia 12 maja do Genewy. 
Królowa jeszcze wtenczas chora leżała w łóżku, 
zaraz jednak wstała, i z własnoręczńemi listami 
posłała natychmiast kawalera Vasalli do Londynu, 
Uskarża się w nich na postępek wspomnionego 
posła, i oświadcza Panu Brougham, i i  jeśli nie 
może przybyć dó Genewy, ona uda się do jakiego 
portu francuskiego, aby miał łatwieyszy zw ią­
zek z Angli;ą. Nie mógł P. Brougham  jechać 
do Genewy, i odesłał no powrot kawalera V a -  
salh z prośbą, aby Królowa udała się do Calais, 
lub innego jakiego miasta we Francyi. Królowa 
bardzo się od roku 18 r4 odmieniła ; nie jest już 
tak mocną, jak była; nie ma oraz tey żywości kolo­
rów na twarzy co dawniey. Żyje bardzo pry watnie.

Zawiązało się w Londynie w roku i8 o 4  towa­
rzystwo mające za przedmiot swych zatrudnień: 
rozszerzenie i  upowszechnienie ogrodnictwa ju z  to 
we względzie praktycznym  ju z  teoretycznym. 
Członki jego zgromadzają się dwa razy na miesiąc, 
i odbywaj^ swe posiedzenia w dońsu doi tegoż 
towarzystwa należącym. Zaraz po otwarciu po­
siedzenia pokazują się owoce i rozmaite płody 
ogrodów jako to: kwiaty, rośliny i inne tego ro-
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dzaju przedmioty. Członkóm obecnym rozdają 
się nasiona, gałąizki do sczepienia i rośliny, zebra, 
ne przez innych spółęzłonków lub nadesłane od 
kogokolwiek. W  dalszym ciągu posiedzenia se­
kretarz  towarzystwa odczytuje rozmaite pąpiery, 
zapytania, doniesienia od różnych osób, i z rozma­
itych mieyse nadesłanej meńmiey też w wyzna­
czonych epokach rozdają się nagrody. Towarzy­
s tw o  ma swóy własny ogrod w Kensington o 
czwierć mili od Londynu, gdzie odbywa wszystkie 
doświadczenia i próby projektów i nowych odkryć 
!W sztuce ogrodniczey. Przy zapisaniu się do to­
warzystwa każdy członek wnosi jednoczasow.ie po 
trzy ,  a potem co rok po dwie gwinei Da nieuchron­
ne wydatki. Za to odbiera bezpłatnie wszystkie 
pisma towarzystwa, czyli tak nazwane pamiętni­
ki ogrodnicze, k tórych dwie xiążki w ciągu reku 
wychodzą in 4 to. Ogrodnicy z pr, fessyi zapisujący 
sie do towarzystwa, wnoszą tylko i rocznie i je- 
dncczasowie po jedney gwinei. Biegli botanicy i 
praktyczni ogrodnicy zagraniczni wybierają się na 
członków rzeczywistych towarzystwa; lecz ich li- 
czbs dwudziestu przechodzić niepowinna. Za to to ­
warzystwo może wybierać członków korrespon- 
dentów  tak  w Anglii jak i za granicą tyle, ile się 
tylko podoba- Wszyscy ci iadney nie wnoszą 
opłaty. Król teraźnieyszy zaraz po wstąpieniu 
na  trofl oświadczył się, iż chce bydź opiekunem 
tak  pożytecznego towarzystwa, Pierwszego ma­
ja obchodzi się dzień jego ustanowienia. Z tego 
powodu dawana bywa okazała uczta dla człon­
ków obecnych, a po niey czyta się zdanie spra­
w y  z czynności rocznych i postępu towarzystwa. 
jWciągu roku 1818 wybrano 220 członków; w po­
czątku iS ig g o b y ło  wszystkich członków 601, a

sobliwszógd rodzaju i wszystkie członki dziwili 
się nadzwyczaynie przyjemnemu ich smakowi.

Na posiedzeniu 17 sierpnia czytano wiadomość 
o drzewie figowem, które sławny Pokook zasadzi! 
w  roku i 648 w iednym z ogrodów 'oxfordskich, 

,i pokazywano ztbrane z niego owoce. W  koń­
cu podano do wiadomości członków opisanie 
dwóch drzew morwowych nadzwyczayney wiel­
kości, znaydujących się w ogrodzie Pana Kook. 
W rześnia  7 członki obecne na zgromadzeniu ja­
dły rozmaite gatunki poziomek. Pan W est, o- 
grodcik margrabiego Northampton  kommuniko- 
wał towarzystwu swe doświadczenia nad cebu­
lami, które gdy będą przesadzone na początku 
roku, nadzwyczayncy dochodzą wielkości. Pan 
WiLbraham  potwierdził jego doświadczenie, przed- 
stawując towarzystwu, sześć cebul wcześnie prze­
sadzonych. W ażyły one razem 8 i i  funtów. Psu 
Rontaul, ogrodnik hrabiego Liverpool, pokazy­
wał trzy  cebule pięć funtów w ażące , wyrosłe 
z nasion angielskich według tak nazwanęy m eto­
dy portugalskiej, wyłożoney w pamiętnikach to ­
warzystwa. Ńaywiększa z tych cebul ważyła 
funt i 18 łotów. Nadto dostarczono ze wszech 
stron Anglii naylepszych owoców w tey jesieni 
doyrzałych, a mianowicie brzoskwiń, śliwek ijja- 
błek. t.

Na. posiedzeniu 21 września towarzystwo za­
szczyciło srebrnym medalem Pana Andresson, bie­
głego ogrodnika, ea doskonałą uprawę rozmaitych 
ow oców ; od członka zaś kerrespondepta P»na 
Sęhtnffels w Mećheln otrzymano wiele gruszek i 
jabłek. Na tern posiedzeniu ilość winogron, mo­
reli, brzoskwiń i innych owoców była n erównie 
większa i rozmaitsza, aniżeli na posiedzeniach po­

od maja do listopada tegoż roku przybyło jeszcze przedniczych. Pokazywano także wiele cud^o 
2 3o samych anglików. ziemskich roślin. Członek towarzystwa. Pan H ani,

N i posiedzeniu odbytem w dniu 18 maja r. przysłał mu w październiku sześć rozmaitych ga- 
Z. rozbierało towarzystwo nowo wynaleziony par- tuuków jabłek, które potwierdzają doświadczenia 
nik dla winogron i tegoż dnia pokazywano człon- jego, iż jabłonie mogą wydawać nadzwyczaynie 
kom piękne doyrzałe winogrona. Hrabia Lovis wielkie owoce, ie.żeh k o r a  gałęzi ich będsie obrzy- 
p r z y s ł a ł  na toż posiedzenie gałąź drzewa lokwa- nana w krążki. Na posiedzeniu s6 listopada lo ­
sowego, z doyrżałem na ńiey owocem. Na je- 
dnęm z późnieyszych posiedzeń odczytywano roz­
maite noty, odkrycia i postrzeżenia członków cu­
dzoziemców , w liczbie których był list doktora 
Fischera  z Petersburga, w którym opisuje: jakim 
sposobem hodują ananasy w pomaranczarniacE 
hrabiego Zubova, za pemocąlpary wódńey w Szu­
fladach napełnionych ziemią. Doktor Gili opi­
sywał także swoje doświadczenia; w których za­
stanawiał się nad działaniem wody zaprawioney 
kwasem węglowym, gdy się pią polewają rośliny.

Dnia i 5 czerwca czytano list nifejakiegos Re- 
gnier  z Kairu, w  którym  dowodzi, że óypzyzną 
brzoskwiń ńie jest A rm enija , lecz Afryka, gdzie 
te  drzewa w wielu żyznych tnieyscaćh rosną dzi­
ko w lesie i na polach. Na posiedzeniu 6 lipća 
przedstawiona była towarzystwu znaczna ilość 
naypięknieyszych kwiatów i rozmaitych wybor­
nych owoców, między któremi było. czternaście 
nayrzadszych gatunków winogron. Na posiedze­
niu 20 lipca podano członkom towarzystwa wi­
śnie wcale nowego gatunku i osobliwszego sma­
ku, zdjęte iraz pierwszy z trzechletniego drzew­
ka. Prezes Benks nadesłał im także ananasy o-

w a r z y s t w o  zastanawiało się u.ad jabłkiem niezmier­
nie wielkiem, nadesjanem z L e w a : miało stopę 
i pięć cali obwodu, a wszyło funt 1 12 łotów.

N I D E R L A N D Y ,

Bruocella dnia 3'i maja. W  północnych de­
partamentach francuzkich kazano zabierać zagra­
niczne gazety, któreby fałszywe wiadomości o 
stanie Francyi umieszczały, Zatrzymano tam o- 
r a z  kilka ulotnych pisemek.

" #  l i  O  C  H  Y  

Pomiędzy popiersiami, które niedawno w nocy 
pod mocną strażą woyskową, przeniesiono w R z y ­
mie z Panteonu do kapitbUum, gdzie będzie mu­
zeum sławnych ludzi, znajdowały się także po­
piersia Bocaccio, M achiaveld  i A lf i tr i, lubo pisma 
ich, jako przeciwne kościołowi katolickiemu, są 
zakazane.

Kurs wilen. na assyg. od d. 1 junii rubel sr., 3 r . 
kop. 87^; czer. zł. nowy r. 11, kop. 63, stary r. 11 
k. 43; imperyał 57 r. kop. 65 .

 ~WolnoDrukować. Ignacy Reszka Kom. Cenz. G zi —  W ilnie w Drukarni Redakcyi _

~Od dnia i następującego miesiąca lipca, odnawia się prenumera- 
1 półroczna i kwartałowa na gazetę Kury er a Litewskiego. Kosztuje 
itr o c z n a  z pocztą rubUsr. 7;bez poczty półroczna rubh ‘tko p .ó  o, 
iiartałowa rub. 2 kop. 2 5.
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W i l n o  d n i a  i  i

O g ła s z a  s ię  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .
O  g ł  o 8 z  e  n  i  a.

O s tr ze że n ie  w z g lę d e m  laku z  napisem .
D o  P o l a k ó w  l a k  P o l s k i .

Aż dotąd spraw y państwo, serc czu łych  sśkreta ,
S trzeg ł w listach cudzoziemiec Anglik, lub W elieta;
Z w ierzyć się Polakowi szlachetność wam  radzi,
W szak  k to  k raju  nie zdradzał, sek retu  nie zdradzi;

]/V . Jm tpivski w W iln ie .
P o n i e w a ż , p o w y ż s z y  n apis  nie p ie r w ic y  z a ­

c z ą łe m  n a  laku  f a b r y k i  m o ie y  d a w a ć , a ż  p o  p r z e ­
kon aniu  s ię  o d  k u p u ją c yc h ,  i ż  ż a d n e j  n a g a n y  d a ć  
n ie m o g ą  , i  z e  się r ó ż n i  d o s k o n a ło śc ią  od  in n y ch , 
a ż e b y m  nie n a d u ż y w a ł  u fn o śc i  w  napisach  k łt i -  
d z io n e y .  L e c z  d z i ś ; ia k  sa m  d o s tr z e g łe m  t e g o , 
że  Z y d  r o b ią c y  la k  ró w n ie ż  i  b iorące o d  j e g o .  
w  komrniss do p r z e d a ż y , ivca le  są p r z e c iw n e g o  
z d a n i a ;  g d y ż  d a ją c  na laku  sw o im  p o w y ż s z y  ha-  
p is ,  u w o d z ą  t y t k o  p o w ie r z c h o w n o ś c ią  p u b l ic z n o ś ć , 
i  mnie n a r a ż a ją  na  cierpien ie  w y m ó w e k , od  k u ­
p u ją c y c h  p r z e z  j a k t o r o w  lub nie ś w ia d o n iy c h  s łu g ,  
g d z i e  się t a k o w y  la k  p r z e d o j e , a  z a t y m  o s t r z e ­
g a m ,  i i  lak  ten nie g d z i e  i n d z i e y  robLsię i  p r z e ­
ł a j e  j a k  t y lk o  w  j e d n y m  sklepie J P .  J a n a  R u ­
m iń sk ie g o  na  u l i c y  W i ł e ń s k ie y  w  p a ła c u  J W .  Je­
n e ra ła  P a c a  p o d  IV. 2 0 0  w  W iln ie .

W a l e n t y  Jan ow sk i.

2-. G d y  mnie zm u s i ł  J P .  B e n e d y k t  S adk ie-  
lu icz  , a b y m  o św ia d c ze n ie m  m oim  w  G r o d z ie  P t tu  
w i le ń s k ie g o  m a ja  2 2  d n ia  t e g o ż  ro k u  za p isa n e­
g o  , c o jn ę ła  p le n iu o tę c y ą  j e m u  w y d a n ą  , p o d  ro ­
kiem s S j  g m ies iąca  k w ie tn ia  2 5  d n i a ;  w inn am  
obok do  R e d a k c j i  k u ry e ra  l i t e w sk ie g o  d l a  d a l s z e y  
os tro żn o śc i  rnojey  o s t r z e d z  k a ż d e g o  , i i  d z i a ł a ­
n ia  j e g o  rów n o  z  m om entem  t e y  a w i z a c y i  skoń ­
c z y ł y  się  , a ż e b y  ch oćby  się z a s z c z y c a ł  ta k o w ą  
p le n ip o te n c ją  , że  je s t  m a r t w a  i  m anifestem  o d ­
w o ła n a  , do  k tó re g o  o g ło s z e n ia  p o d p is  w ł a s n e j  
ręk i  p o d k ła d a m .  D a l t  w  W i l n ie  m ie s ią c a  m a ja  
2 5 dn ia  j S s o  roku. M a r i a  z  X i ą i ą t  S ap ieh ów  
P u z y n i n a  S tar .  S z ta te rm c k a .

Z e  R e d a k c y a  K u r. L i t .  m oże n i n i e j s z ą  a w i z a c y ą  
do  dru ku  p r z y j ą ć  św ia d c zę .

M i k o l a y  P o m a m a c k i  S ę d z ia  Z ie m .  W ileń sk i .

2. P e w n y  o b y w a te l  m a j ą c y  s w o ją  p o s ia d ło ść  
o m i l  S o d  W i l n a , ż y c z y  - p r z y j ą ć  o f i c y a n ta ,  k tó ­
r y b y  u m ia ł  p isa ć  c z y s t o  i  c z y t e ln i e , tu d z ie ż  z n a ł  
r e g e s tr a tu r ę  ek o n o m ic zn ą  i  m ó g ł  b y d ż  u ż y t y m  do  
p o m n ie j s z y c h  in te resó w  p ra w n y c h .  K t o b y  ch cia ł  
z a j ą ć  to  m is y  see z n a j d z i e  i n f o r m a c j ą  w  R e d a ­
k c y i  K u r y e r a .

2. M a ją te k  P o m e w ie ż  'n ad  r z e k ą  s p ła w n ą  N ię -  
w ia ż ą  po k tó r e j  b a ty  P ru sk ie  p o d  sa m  d z ie d z in ie c  
p r z y c h o d z ą , i zboże  n a  one ła d u ją ,  o p ó ł  c z w a r t e j  
m il i  od K o w n a ,  a p ó ł  t r z e c i e j  od  K ię y d a n  o d le g ły ,  

P ou,becie B o d e ń sk im  w  p a ra f ia c h  W ie lk isk ie y  i 
J a s w jy n s k ie y  po łożenie  m a ją c y ,  d z ie d z ic tw e m  w  r o ­
ku  i d i d  dn ia  t o  mc a augusta  dekre tem  po d k o m o r-  
sk o -e x d y w izó r śk im  oddan y B ogu m ile  z  B ru n ow ów  
S y ru c io w e y  z  obowiązku m  op łacen ia  p o sz l in  do  
tr zech  ty s ię c y  sre b rn y  cip rubli, o ra z  miastu  K o w n ę -  
w i  do dzies ięc iu  ty s ię c y  tak ichże,  i  r ó ż n y m  o b y w a ­
te lom  w ię c e j  s iedm iu  ty s ięcy  srebrnych  rubli, j e s t  do  
p> ze d a n ia ,  w  ja k o w y m  z n a jd u je  się d y m ó w  z  d w o r ­
n y m  p ię tnaście ,  k tó rych  m ieszkance p o d d a n i  o d b y w a ­
j ą  w  k a ż d y m  ty g o d n iu  p a ń s z c z y z n y  po  dni sześć  i 
n a d to  la tem  p o  8 g w a ł tó w ,  o ra z  p r z ę d z e  i  inne sp e ł ­
n ia ją  pow inn ośc i .  M ia s tec zk o ,  w  k tó rym  kościoł m u ­
r o w a n y  z  n a jd o s k o n a l s z y m  p o rzą d k ie m  d la  o d b y w a ­
n ia  w sze lk iego  n abożeń s tw a ,  m a  które z  tr zech  p a r a -  
f i o w  tuż p r z y t y k a j ą c y c h  n ę  obyw a te le  z g r o m a d z a ją

Czerwca v. s. 1820 roku

się, z  p ięciu  d o m a m i p o  d w a n a śc ie  s ą ż n i  d łu ż y  ny, 
a  c z te r y  s z e r z y m y  m a ją c e m i,  z  k o m in a m i w y p r o -  
w a d z o n e m i , g ą ta m i  k r y t e m i ,  w  k tó rych  p o  dw óch  
m ieszka rzem ieś ln ików , z  k a r c z m ą  w y g o d n ą ,  i  d r u ­
g ą  tuż p r z y  m ias teczku  n a  gośc ińcu  z  W i l k i i  do  
K ie y d a n ,  z  m ły n e m  w o d n y m  i  k o n n y m , oba r e p a ­
r a c j i  p o tr zeb n em i,  z  d a w n y m  f r u k to w y m ,  a  d r u g im  
i  chm ie ln ik iem  w  roku p r z e s z ł y m  z a ło ż o n e m i  o g r o -  
d y ,  w g ru n ta c h  n a j l e p s z y c h ,  bo p s z e n n y c h ,  w y s ie ­
w a j ą c y  w  k a ż d e y  zm ia n ie  p o  d w a n a śc ie  ż y ta ,  i  p i ę ć  
beczek p s zę n ic y ,  s ian a  do p ięc iu se t  w o z o w  u k a sza -  
ją c y  m roźnego , b u dow lą  w s ze lk ą  zu p e łn ie  n o w ą  p o ­
stawioną n a y g r u n t o w n i e j , to jest: dom em  m ie s zk a l ­
n ym  d r e w n ia n y m  , n a  w y so k ie m  p o d m u ro w a n iu  o-  
p ie rzo n y m , są ż n i  dw an aśc ie  d łu ż y n  y, a  do  s iedm iu  
s z e r z y n y  m a ją c y m ,  p o k o ja m i w  roku  p r z e s z ł y m  o-  
tynkow anem i,  okn am i d u b e l tow em i,o f icyn ą  ku ch en n ą , 
ze sp ic h lerze m  p ó ł t r z e c ia  p ią t r o w y m  w  r.  p r ze s z ły m ,  
p o s ta w io n y m , g ą ta m i  k ry te m i ,  d w o m a  sk le p a m i, 
lodow n ią  , oborą  54 są żn ie  d łu g ą ,  s ta j n ią ,  w o z o ­
w n ią ,  k o b y la rn ią  fo lw a r k ie m ,  zu p e łn ie  w y g o d n y m , 
bro w a rem  z  w o łow n ią ,  ch lew am i i  p ta szn ik i ,  p o r z ą -  
d n e m  zab u d o w a n iem  g u m ien n em ,  o p o d a l  od  w s z e l ­
kich budowli,  to jest: g u m n e m  nsietnem, d o m e m  z u ­
p e łn ie  o d le g ły m  do ln u  w y c ie ra n ia ,  d w o m a  g u m n a ­
m i  sk ła d o w em i i  o d r y n ą ,  z f o lw a r k ię m  R e b z d z ie  d o -  
rnow t r z y ,  a  c z w a r ty  w  roku p r z e s z ł y m  p o s ta w io n y , 
zam ieszkan e ,  o ra z  k a r c z m ą ,  w y s ie w a ją c y m  n a y m n ie y  
p o  c z te r y  ż y t a ,  a j e d n e j 1p s z e n ic y  beczek  w  zmianie-,  
s ia n a  m ro źn eg o  do s ta  w o z o w  zb ie ra ją c cm i z  d ru ­
g im  f o lw a r k ie m  w  roku  p r z e s z ł y m  z a ło ż o n y m  d z i e ­
sięć za m ie szk a ły c h  d y m ó w , i  k a r c z m ą  l i c z ą c y m ,  
g d z ie  ja k o  w  roku p i e r w s z y m  p os ian o  ty lk o  ż y t a  p ię ć , 
a  p s ze n ic y  j e d n ą  beczkę, g ru n tu  do trzeb ien ia  w  n a j ­
w ię k s z e j  i lości m a ją c y m ,  s ianożęci obficie,  p u s z c z ą  
nie ty lko  n a  budowlę, a le  i  p i ło w a n ie  ta rc ic  z d a ­
tn ą ,  Oprócz k tó r e j  w szys tk ie  w y r a ż o n e  f o l w a r k i  m a ­
j ą  wstęp n a  u ż y te k  w o ln y  do p u s z c z y  w ię c e y  p i ę ­
ciuset w łok  l i c z ą c e j , z  za śc ia n k iem  W ik u n is z k a  z e  
d w ie  w łok i o b sze rn y m ,  g d z i e  w  roku  p r z e s z ł y m  p o ­
staw iono chatkę 1 p o s ia n o  p ó ł  beczk i  ż y ta ,  d u sz  
m ęzkich  re w izk ich  o s ie m d z ie s ią t  d z ie w ię ć ,  w łok  g ó ­
r ą  s iedm dzie s ią t  m a ją c y m ,  g o to w eg o  g r o s z a  c z t e r y ­
sta  rub. sr .  p r z y n o s z ą c y m .  Ż y c z ą c y  on y  n a b f ć ,  
n a jd o g o d n i e j s z e  z n a j d z i e  w a r u n k i ,  a lbow iem  p o  u -  
m o w io n e y  cenie, o b o w ią z a n y  będzie  ty lko  i lość  w y ­
r a żo n ą  sp ła c ić  lub prze jląc ,  a  re sz tę  do  la t  d z ie s ię ­
ciu i w ię c e y  t r z y m a ć  u siebie, o p ła c a ją c  coro czn ie  
pu n k tu a ln ie  p ro c e n t ,z a  w n ies ien iem  p e w n e g o  bez ­
p ie c ze ń s tw a ,  je ż e l i  za ś  kto j e d e n  z  w y r a ż o n y c h  f o l ­
w a r k ó w  ch c ia łb y  n a b yć  t e d y  um ow ion e p ie n ią d z e  
nie a k to rc e , a le  w  m ieysce  w y r a ż o n e  w n ies ie  f i r a -  
k to w a ć  o o n y  r a c z y  w  k a ż d y m  czasie  z  a k to rk ą  w  w y ­
r a ż o n y m  P o n ie w ie żu  m ie s z k a ją c ą ,  g d z ie  tak  m a p p y  
ja k o  też  in w e n ta r ze  k o m m u m k o w a n e  będą . R o k i t  
1820 m ies iąca  m a ja  d n ia  i 3 .

T a k o w e  u w iadom ien ie  p o d a ją c e  się do  G a z e t y  
K u r y e r a  L i t .  ż e  wolno  d ru kow ać  p o św ia d c za m .  P r e ­
zy d e n t  Z ie m .  P tu ^R osień .  cz łonek  op iek i  d w o r z a ń -  
sk iey  tegoż  po w ia tu .  I g n a c y  B a c e w ic z .

2 P io tr  C horoszew sk i sędzia  Z iem . W i łk o m ir ­
ski A n d rzey  B ob row icz  P r e z y d e n t  Grodz. Z a w i l e y -  
ski, A dam  Jasieński P. Z iem . U pit .  Jakób T o w ia ń s k i  
Pis. Ziem . W ile ń .  B o n ifa cy  W in c z a  S ędzia  Grodz.  
B rasł .  S tan is ław  G ie sz to r  S ęd z ia  Gr. ikow ieński .

O znaym ujem y t e m  n a sze m  c z tero n ie d z ie ln e m  
o b w ie s z c z e n ie m ,  J W .  A n to n ie m u  P to z o r o w i  W o -  
jew o d z ic o w i W i t e p .  i  k a w a l e r o w i ,  oraz J W W .  
M ich a ło w i  T y s z k ie w ic z o w i  P r e z y d e n to w i  S ąd u  
Granicz. A p p el l ,  G uber. L it .  W i łe ń s k ie y .  W o y c i e -  
choWi P u s ło w sk ie m u  ak tu a lnem u  stanu  k on sy lia -  
r z o w i  i k a w a le r o w i ,  Józe fow i Ł op ac iń sk iem u  R o t ­
m is tr z o w i  b. k a w a le r y i  n a r o d o w e y  su kcessorom  
z e s z łe y  W o y c ie c h o w s k ie y ,  H ip o l i t o w i  W o ł k o w i  
P rezy d en .  Sądu G rań. P t t u  W i le ń .  i d a lszym  
w szy s tk im  k red y to ro m  i p re te n so r o m  do m assy  fu n ­
d uszów  J W .  A n to n ie g o  P ro z o ra  n iem n iey  J W W .  
Józe fow i H rabi Z a łu sk iem u  F lig ie l  A d ju tan tow i J. 
C. łk. M  , (karolowi Z a łu sk iem u  fkam erjnnkrowi Jego  
Im p era torsk iey  M ości,  JO. X ię ż n e y  F ra n c iszc e  z Z a-



ł u j s k i c h  L u h o m i r s k i e y  S z a n .  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  
M o ś c i ,  S u k c e s s o r o m  p o  z e s z ł e y  J e n e r a ł o w e y  I l g e -  
s t r o m o w e y ,  O t t o n o w i  G r a f o w i  I l g e s t r o m o w i  J e n e ­
r a ł o w i  o d  I n f a n t e r y i  i  k a w a l e r o w i ,  K o n s t a n c y i  
z  X X .  P o n i a t o w s k i c h  T y s z k i e w i c z o w e y  M a r .  L i t . ,  
A n n i e  z  T y s z k i e w i c z ó w  P o t o c k i e y  K o n i u s z y n e y ,  
A n d r z e j o w i  T o w i a ń s k i e m u ,  K a r o l i n i e  m a t c e ,  E d ­
m u n d o w i  i  C e l e s t y n i e  p o t o m s t w u  S u l i s t r d w s k i m  
K a m e r .  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  w  a s s y s t e n c y i  
o p i e k i  i  d a l s z y m  w s z y s t k i m  d e b i t o r o m .  I ź  s t o ­
s o w n i e  d o  r e m i s s y  s ą d u  G ł .  2 g o  D e p a r .  G u b e r n i i  
W i l e ń .  w  r o k u  t e r a ź n i e y s z y m  1 8 2 0  m a r c a  z a k r o -  
c z o n e y ,  t a x ę  i  e x d y w i z y ą  w s z e l k i c h  f u n d u s z ó w  
J W .  A n t o n i e g o  P r o z o r a  n a  s a t y s f a k c j ą  j e g o  w i e ­
r z y c i e l i  p r z e z n a c z a j ą c e y ,  p o  m e d ó y ś c i u  p i e r w s z e ­
g o  z j a z d u , w  t e r m i n i e  z  n i n i e y s z e g o  c z t e r o n i e -  
d z i e l n r g o  o b w i e s z c z e n i a  p r z y p a d a j ą c y m ,  n i e z a w o ­
d n i e  w  k o m p l e c i e  p r a w n y m  d o  m a j ę t n o ś c i  M a z u -  
r y s z e k  w  W i l e ń s k i m  P c i e  p o ł o ż o n e y  z j e d z i e m y  
d l a  e x p e d i o w a m a  p o r u c z o n e g o  n a m  r e m i s s ą  s ą d u
G ł .  ę x d y  w i z o r s k i r g o  d / . i e ł a .

R o k u  1 8 2 0  m i e s i ą c a  c z e r w ' c a  8  d n i a  W o ź n y  
p o d p i s a n y  ś w i a d c z ę ,  i z  t e g o  o b w i e s z c z e n i a  c z t e r o -  
n i e d z i e l n e g o  k o p i i e  z  i n s t a n c y i  W  W .  P i o t r a  C h o -  
r o s z e w s k i e g o  S ę d z i e g o  Z i e m .  W i ł k o n p r .  A n d r z e ­
j a  B o b r o v v i c z a  P r e z v d e n .  G r a ń .  Z a w i l e y .  A d a m a  
J a s i e ń s k i e g o  P i s a r z  Z i e m .  U p i t . .  J a k ó b a  T o w i a ń -  
s k i e g o  P i s a r z a  Z i e m .  W i l e ń ,  B o n i f a c e g o  W i n c z y  
S e d z .  G r o d z .  B r a ś ł . ,  S t a n i s ł a w a  G i e s z t o r a  S ę d z .  
G r o d ź .  K o w i e n .  J V V W .  A n t d n i e m u  P r o z o r o w i  
W o j e  w .  W ' i t e p . ,  M i c h a ł o w i  T y s z k i e w i c z o w i  S ą d u  
G r o d z ,  a p p e i l .  W i l e ń .  G u b e r .  P r e z y d e n t .  W o y c i e -  
c h o w i  P u s ł o w s k i e m u  a k t u a l n e m u  s t a n u  k o n s y l i a -  
r z o w i , J ó z e f o w i  Ł o p a c i ń s k i e m u  R o t .  k a w .  n a r .  
s u k c e s s o r o m  z e s z ł e j  W o y c i e c h o w s k i e y  H i p o l i t o ­
w i  W o ł k o w i  P r e z y d e ń .  S ą d u  G r a ń .  P t t u  W i l e ń .  
K o n s t a n c y i  a  X X .  P o n i a t o w s k i c h  T y s z k i e w f c z o -  
■ w e y  M a r .  L i t .  A n n i e  a  T y s z k i e w i c z ó w  P o t o d k i e y ,  
A n d r z e j o w i  T o w i a ń s k i e m u ,  K a r o l i n i e  m a t c e  , E d ­
m u n d o w i  i C e l e s t y n i e  n i e l e t n i e m u  p o t o m s t w u  S u -  
l i s t r o w s k i m  K a m e r .  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  
j e d n y m  o c z e w i s t o  w  r ę c e ,  d r u g i m  n a  p o s s e s y j a c h  
w  m i e ś c i e  W i l n i e  b ę d ą c y c h ,  a  z a ś  J  W  W .  J ó z e ­
f o w i  a  K a r o l i n i e  H r a b i o m  Z a ł u s k i m ,  J O .  X i ę ż n e y  
F r a n c i s z c e  z  Z a ł u z k i c h  L u b o m i r s k i e y  S z a m .  J e g o  
I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i ,  s u k c e s s o r o m  J e n e r a ł o w e y  
I l - r e s t r o m o w e y *  O t t o n o w i  G r a f o w i  I l g e s t r o m o w i  
G e n e r .  o d  i n f a n t e r y i  i k a w a ł ,  o c z e w i s t o  w  m a j ę ­
t n o ś c i  M a s h i r y s z k a c h  w  P c i e  W i l e ń .  p o ł o ż o n e y ,  
w  t r a d y e y y n e y  p o s s e s y i  b ę d a c e y  p o d a ł e m  i o  z i e z -  
d z i e  s ą d u  e x d y w i z o r s k i e g o  d o  m a j ę t n o ś c i  M a z u r y -  
s z e k , w  t e r m i n i e  z  o b w i e s z c z e n i a  w y p a d a j ą c y m
o z n a y m i ł e m .

M a r c i n  K u c z y ń s k i  W o ź n y  S .  G r o d z .  P .  W i l e ń .
R o k u  1 8 2 0  m c a  j u m i  8  d n i a  p r z e d  a k t a m i  Z i e m .  

P t t u  W i l e ń .  s t a w a j ą c  o s o b i ś c i e  W o ź n y  M a r c i n  
K u c z y ń s k i  t a k o w ą  r e l a c y ą  p o d a n e g o  o b w i e s z c z e ­
n i a  z e z n a ł .  P r z y j ą ł e m  J a n  Z i e n k o w i c z  W .  Z .  R e g .

Z e  t a k o w e  o b w i e s z c z e n i e  W d r u k u  p r z y  K u -  
r y e r z e  m o ż e  b y ć  z a m i e s z c z o n e  p o ś w i a d c z a m  U r ­
b a n  J a z d o w s k i  P .  Z .  W .  i  k a w a l e r .

3 W s k u t e k  r e z o l u c y i  M a g i s t r a t u  m i a s t a  W i l ­

n a  d n i a  2 4  i e r a ż n i e y s z e g o  m c a  m a j a  z : s z ł e y ,  

n i i ż e y  p o d p i s a n y  z a w i a d a m i a  p o w s z e c h n o ś ć ,  i i  n a  

d n i u  9  n a d c h o d z ą c e g o  m c a  j u n i i  1 8 2 0  r o k u  n a  

r ą t u s z u  W i l e ń .  r o z p o c z n i e  s i ę  w y p r z e d a ł  z  p u b l i -  

c z n e y  l i c y t a c y i  w s z e l k i e y  p o z o s t a ł o ś c i  z e s z ł e g o  

z  t e g o  ś w i a t a  k o l l e g .  S e k r e t a r z a  J ó z e f a  P o z l e w i -  

c z a  i  t a k o w a  l i c y t a ć y a  c o d z i e n n i e  p r ó c z  d n i  t a -  

b e l n y c h  i  ś w i ą t e c z n y c h  b ę d z i e  s i ę  o d b y w a ć  a i  d o  

u k o ń c z e n i a  w y p r z e d a ż y , o s o b n o  a w i z u j ę  w s z y s t k i c h  

i u k c e s s o r o w  i  p r e t e n s o r o w  t e  g o i  z m a r ł e g o  P o z i e -  

w i c z a ,  a b y  d l a  u d o w o d n i e n i a  t w y c h  s t o s u n k ó w  d o  

M a g i s t r a t u  W i l e ń .  n a y d a l e y  w  p r z e c i ą g u  t r z e c h  

m c y  j a w i l i  s i ę -  D a t  1 8 2 0  r . m c a  m o j a  2 6  d n i a  

J ó z e f  S t a t k o w s k i  P .  B .  M .  W .

3  S t o s o w n i e  d o  p o s t a n o w i e n i a  d l a  S e m i n a r y u m  

O r g a n i s t ó w  i  n a u c z y c i e ł ó w  s z k ó ł  p a r a f i a l n y c h  

d n i a  <) l i p c a i 8 i g  r o k u  N a y w y z e y  p o t w i e r d z a n e ­

g o ,  o t w o r z y ć  s i ę  m a  t o i  S e m i n a r y u m  p r z y  U n i ­

w e r s y t e c i e  W i l e ń .  na k o s z c i e  f u n d u s z u  E d u k a c y y -

n e g o  j l z  p o c z ą t k i e m  r o k u  s z k o l n e g o ,  t o  j e s u  0 g  ,  

w r z e ś n i a  r o k u  i d ą c e g o  1 8 2 0  y i a  u c z n i ó w  

k t ó r z y  b ę d ą  b r a l i  e d u k a c y ą  p r z e z  l a t  c z t e r y  z  o ,  

b o w i ą z k i e m  o d s ł u ż e n i a  l a t  s z e ś c i u  w  p o w i n n o ś c i  

o r g a n i s t y  i  n a u c z y c i e l a  s z k o ł y  p a r a f  i a l n e y . U c z n i o ­

w i e  S e m i n a r i u m ,  m a j ą c  w s z e l k i e  o p a t r z e n i a  c o  d o  

o d z i e n i a ,  m i e s z k a n i a , s t o ł u ,  x i ą g  i  w s z e l k i c h  p o ­

m o c y  n a u k o w y c h ,  u c z y ć  s i ę  b ę d ą :  A )  N a u k i  C h r z ę ­

ś c i a n s k i e y ,  B 'j  N a u k i  m o r a l n e y  i  p o w i n n o ś c i  n a u ­

c z y c i e l a  p a r a f i a l n e g o  i  w i e y s k i e g o ;  C ) P o c z ą t k ó w  

g r a m m a t y k i  p o l s k i e y  i  r o s s y y s k i e y ;  D )  C z y t a n i a  

j e d n i  p o  ł a c i n i e ,  a  d r u d z y  p o  s ł a w i a ń s k u .  JE) 

A r y t m e t y k i  i  p o c z ą t k ó w  j e o m e t r y i  z  z a s t o s o w a ­

n i e m  d o  m i e r n i c t w a  w  p r a k t y c e ,  t a k i e  d o  m e c h a ­

n i k i ,  m i a n o w i c i e  n a r z ę d z i  p o t r z e b n y c h  w  g o s p o ­

d a r s t w i e ;  F )  O g ó l n y c h  w i a d o m o ś c i  f i z y c z n y c h ;

G )  o g ó l n y c h  w i a d o m o ś c i  j a k i m  s p o s o b e m  z a c h o ­

w a ć  s i ę  w  c h o r o b a c h ,  m i a n o w i c i e  z a r a ź l i w y c h ,  i  

j a k i c h  ś r o d k ó w  u ż y w a ć  d o  u t r z y m a n i a  z d r o w i a .

H )  O g r o d n i c t w a  i  w i a d o m o ś c i  o  w i e y s k i e m  g o ­

s p o d a r s t w i e .  7J R y s o w a n i e  p l a n ó w  i  p r o s t y c h  

g o s p o d a r s k i c h  b u d o w l i .  K )  S z t u k i  d o b r e g o  p i ­

s a n i a .  L )  Ś p i e w u  k o ś c i e l n e g o  i  g r a n i a  n a  o r g a ­

n a c h ;  M )  O b r z ą d k ó w  k o ś c i o ł a  j e d n i  r z y m s k i e g o ,  

a  d r u d z y  g r e k o - u n i t s k i e g o ;  N )  P o r z ą d k u  u c z e n i a  

w  s z k o l e  p a r a f  i a l n e y  i  w i e y s k i e y ,  p o d ł u g  m e t o d y  

L a n k a s t r a .  D o  t a k o w e g o  s e m i n a r i u m ,  p r z y y m o -  

w a n i  b ę d ą  s y n o w i e  r o d z i c ó w  w s z e l k i e g o  s t a n u ,  

o b r z ą d k u  ł a c i ń s k i e g o  i  g r e k o - u n i t s k i e g o ;  s z c z e -  

g ó l n i e y  z a ś  t y c h  r o d z a j ó w ,  k t ó r z y  s ą  w  p o s ł u d z e  

k o ś c i e l n e y ,  j a k o  t o :  o r g a n i s t ó w  ,  z a k r y s t y a n ó w  

i  i n n y c h  s ł u g  k o ś c i e l n y c h ,  l o d  n i e m a j ą  b y  d i  w i e ­

k u  m ł o d s z e g o  n a d  l a t  0 6  a n i  s t a r s z e g o  n a d  l a t  

1 8  s k o ń c z o n y c h ,  z d r o w i a  d o b r e g o  b e z  z a d n e y  

u ł o m n o ś c i ,  i  k t ó r z y  o s p ę  o d b y l i  n a t u r a l n ą ,  l u b  

w a k c y n ó w a n ą ,  a r e  p o w i n n i  u m i e ć  c z y t a ć  d o b r z e  

p o  p o l s k u  i  p o c z ą t k i  p i s a n i a ,  o r a z  c z t e r y  p i e r w s z e  
d z i a ł a n i a  a r y t m e t y c z n e ,  3c i e  p o w i n n i  m i e ć  d o b r y  

g ł o s  i  u c h o  d o  ś p i e w u ,  4 t y  p o w i n n i  m i e ć  m e t r y k ę  
c h r z t u ,  ś w i a d e c t w o  p l e b a n a  o  d o b r e m  s p r a w o w a n i u  
s i ę  s w o j ć m ,  ś w i a d e c t w o  u r z ę d o w e ,  z e  s z l a c h c i c  

j e ż e l i  n i m  j e s t ,  l u b  ś w i a d e c t w o  t a k i e  u r z ę d o w e  

g d z i e  w p i s a n y  w  s k a z k i ,  j a k o  t o :  k o ś c i e l n e ,  m i e y -  

s k i e ,  w ł o ś c i a ń s k i e ,  z a  w o l n e g o  l u b  i n w e n t a r z o ­

w e g o ;  j e ż e l i  w p i s a n y  d o  s k a s k i  m i e y s k i e y  l u b  

w ł o ś c i a ń s k i e y ,  p o w i n i e n  m i e ć  p o z w o l e n i e  o d  m i a ­

s t a  l u b  w ł a ś c i c i e l a  w ł o ś c i ,  p o ś w i ę c e n i a  s i ę  p o w o ­

ł a n i u  o r g a n i s t y  i  n a u c z y c i e l a  s z k o ł y  p a r a f  i a l n e y ;  

5 t e  Ż y c z ą c y  b y a i  u m i e s z c z o n y m  w  s z k o l e  o r g a ­

n i s t ó w ,  m a p r z y b y d ź  d o  W i l n a  n a  j o  w r z e ś n i a  

r o k u  i d ą c e g o  1 8 2 0 ,  i  s t a w i ć  s i ę  u  R e k t o r a  z  w y -  

i e y  p o m i e n i o n e m i  ś w i a d e c t w a m i ,  o d  k t o r e g o  o d e ­

s ł a n i  b ę d ą  n a  e x a m e n .  6 t e  P r z y b y w a j ą c y  u c z e ń  

d o  S e m i n a r y u m  o r g a n i s t ó w , n a  p i e r w s z y  r a z  m i e ć  

p o w i n i e n :  k o s z u l  c z t e r y ,  g a t e k  d w o i e ,  s p o d n i e  z  s u ­

k n a  d o m o w e g o  j e d n e ,  k a p o t ę  s u k n a  d o m o w e g o  

d o b r z e  z r o b i o n ą  j e d n ą ,  c z a p k ę  s u k n a  g r a n a t o w e ­

g o  z  d a s z k i e m ,  c h u s t e k  k o l o r o w y c h  n a  s z y j ę  d w i e ,  

d o  n o s a  p ł ó c i e n n y c h  d w i e ,  k a m i z e l k ę  p ł o c i e n k c w ą  

j e d n ą ,  b ó t o w  n o w y c h  p a r ę  j e d n ą ,  w ó r  n a  s i e n n i k ,  

p o d u s z k i  d w i e  z  n a w l e c z k a m i ,  p r z e ś c i e r a d e ł  d w a ,  

k o ł d r ą  s u k n a  d o m o w e  g o  j e d n ą ,  r ę c z n i k  j e d e n ,  g r z e ­

b i e ń  j e d e n ,  s z l e y k i  d o  s p o d n i  j e d n e ,  ' j m e  D o  t a ­

k o w e g o  S e m i n a r y u m  o p r ó c z  d w ó d z i e s t u  f u n d u s z o ­

w y c h  u c z n i ó w ,  m o g ą p r z y s y ł a ć  o b y w a t e l e  i  d u c h o ­

w n i  u c z n i ó w ,  k t ó r z y  r ó w n i e  z j u n d u s z o w e m i  b ę ­

d ą  m i e l i  m i e s z k a n i e ,  o d z i e n i e ,  s t ó ł  i  n a u k ę  z a  o p l a ­

t a  r o c z n ą  z g ó r y  r u b l i  s r .  d z i e w i ę ć d z i e s i ą t  d w a  

k o p .  d w a d z i e ś c i a  s z e ś ć  i  p ó ł .

S e k r e t a r z  F e l i x  M i e r z e j e w s k i .

3 . W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę  d o  w ó d  w e  W ł o s z e c h  

i  w e  F r a n c y i  b ę d ą c y c h , d l a  w y l e c z e n i a  z d r o w i a  

S z l a c h c i c  i  o b y w a t e l  g u b e r n i i  w i l e ń s k i e y  J a n  L i -  

c h o d z i e  j e w s k i ,  /


